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Sprzedaż dziewczyny za 10,000 zł. 


nie doszła do skufku, go spowodowało straszliwe 
konsekwencje. 


Zawiedziony w swych nadziejach sutener, przebił POBIERAJA Z ŻYCZEŃ KORCA,- 
swą kochankę nożem. STRÓŻ (PARDON! PAN DOZORCA)-. 


Płock, i stycznia, — Wpierw mnie zabijesz, niż jego] Na miejsce wypadku przybyło kilku 
Stefan Nawrocki, zawodowy złodziej; dotkniesz! posterunkowych, lecz Nawrockiego już 
t sutener, kilkakrotnie karany już wię-|  Rozjuszony sutener, usiłował ją o-| nie było. 
zientem za kradzież į włamanie, cieszył, depchnąć, a gdy to mu się nie udało, Mmo to jednak tejże nocy policji u- 
ię wielkiem powodzeniem wśród płoc- | zatopił nóż w piersi dziewczyny, dało się go przyłapać, 
kich dziewczyn ulicznych, Błotniakówma -szykiem bólu upa- W trakcie dochodzenia stwierdzono, 


Powodzenie to Nawrocki umiał od.| dia na podłogę. bełski, widząc, co się| iż był on poszukiwany przez władze 
powiednio wyzyskać. Od wszystkich | dzieje, wyskoczył oknem na ulicę i| bezpieczeństwa za szereg kradzieży i 
swych kochanek pobierał pewien ha-| Zemprędzej pobiegł z alarmem do ko-| włamań. 
racz, który opłacały mu bez szemrania, misarjatu policji, 
gdyż — _ 

k »bawżaty się gniewu groźnego opryszka, 


Ponieważ w ostatnich czasach na Pies wykrył zbrodnię matki. 


' wrockiego uparcie śledziła policja z po- 


vodu jakieś wyprawy, złodziejskiej, Wyciem zdradził mogiłe nieślubnego dziecka. PÓŹNIEJ WSZYSCY CIĘ POTROSZE 
sprytny łotrzyk codziennie niemal zmie- 6 , |NAWIEDZAJĄ, CHOĆ OSZALEJ: 
miał miejsce pobytu. Gnieżdżąc się w Warszawa, 1 stycznia | Rzeczywiście, mna kupce ubitego ' KOMINIARZE, LISTONOSZE, ł 
g ajokydniejszych spelunkach, Nawrəc- Włościanka ze wsi Berysz, „ Kata- | śniegu siedział w pobliżu drogi pies i| STRAŻ OGNIOWA I TAK DALEJ... 
i czuł się zupełnie bezpieczny, ' gdyż. TZYNA Sułkot ska, niewiasta do niedaw- wył.. l Ą 
iedział, iż córy Koryntu drżą przed ję. |"? towarzyska, chętnie uczęszczająca| Chłopi podeszli bliżej. ; 
Aa = MO CTER PIZEĆ Je« ną zabawy wiejskie i karczmie niej Kiedy się jednak zbliżył do psa, 
go zemstą i żadna z nich nie ośmieli się obca, od pewnego czasu dziwnie stała zwróciło ich uwagę to, że w przer- 
zdradzć go przed policją. się c ludzj deki i | wach kie jedną $ origa porcją wy- 
: A naa. z a większych zebraniach przestano | cia, grzebał on zajadle w ziemi. 
Pewnego dnia bawiąc w  jakiemś ja widywać, a | z kunami stała się mil-|  Podeszli więc jeszcze bliżej i onie- 
mieszkanku na przedmieściu spotkał czącą i do gawęd niechętną, owiiając się mieli: w wykopanym przez psa dołku 
się z nieoczekiwanym oporem jednej z,szczelnie chustką i patrząc na nie z po- |dostrzegli rączkę i nóżkę dziecka. wy» 
kochanek, Józefy Błotniak, która nie! dełba. | : łaniające się ze szmat przez psa poszar= 
chciała mu udzielić noclegu į wskazała| , Przypisywano to okoliczności istot- panych. 
PDA nie przykrej — brakowi małżeńskiego | Zrozumiawszy cel zmyślnego zwie= 
n ciepła, do którego ongi przywykła, a rzęcia, które wyciem chciało Sprowa- 
Nazajutrz dowiedział się on z jakich od lat kilku, gdy mąż się „kajś* zawie- | dzić ludzi na miejsce swego tragiczne- 
powodów Błotniakówna nie chciała mu ruszyl, była pozbawiona. go odkrycia, chłopi zwołali innych i soł- 
udzielić noclegu, Wreszcie na 2 tygodnie przed świę- | tysa. 
ha : tami Sulkowska przez dni parę nie wy- Dalei poszła już sprawa utartym, ła- 
Okazało się, iż miała ona kochanka, chodziła z chałupy. Raz tylko z sąsiad- twym, do odgadnięcia torem, w rezul- 
jakiegoś urzędnika fabrycznego, który, ką przez okno rozmawiała przez chwilę, | tacie czego okazało się, że owa opusz=/ 
odwiedzał ją codziennie i nosił się z za- | ŻE ma dużo roboty. ą ; Eien yk yiche RTINA R POZORNĄ va 
: i óniacs : i statecznie w pierwszy dzień świąt nie była znów tak samotna, jak na to rd } p 
WS PRE” i sote GL Bożego Narodzenia zjawiła się w ko-| narzekała. | KTORE DALI INKASENC 
POW OCET AIC ściele i wyszedłszy po nabożeństwie| Przeciwnie, Od czasu do czasu w Z WEZWANIAMI O £ 
Nawrockiego ogarnęła niepohamowa-, rozmawiała z kumami wesoło, choć ła: |sóżnoch porach nocy odwiedzali ją męż | SHESITWENESWEESZ 
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«a wściekłość. kis, cień podobno jakby wzrok jej od czyźni.  REGĘ 
: r czasu do czasu przesłaniał, a smutek A koniec? 
„Tegoż wieczoru udał się on do Błot- ciężką falą osiadał na czole. Zmarznięta gruda ziemi, jak  0= f] 
„niakówmy, u której zastał owego urzę- Gromada się rozeszła do chałun... |strzem krzemienia  rozłupała kruchą 
dnika. Po paru godzinach chłopi, idący dro=|czaszkę niemowlęcia. Nawet mie ża 
: Ee d wsi oli się ź 3; znaki kwiliło.. a potem legło w cichości na 
Wywiązała omiędzy nimi dłuż- | 4 ód wsi, zaczęli się żegnać znakiem kw Js A DX A ŚCi nz 
Jah ar k 2 icz krzyża świętego. | wet nie głęboko. Pod 20 centymetrov 
o SOPOCW ę ficzy wy — A czego ta sobaka tak cięgiem| warstwą ziemi į śniegu, którą pics ro 
epilog, wyje? — zapytywali. - Ikopał, dając znać o popełnionej zbro 


Nawrocki zażądał od urzędnika, Fe- 
tiksa Bełskiego, by natychmiast wyniósł 


a pa ivast a mae) Ameryka przeciwko zhrojeniom. 


polubownie i oświadczył, iż chce zabrać At ieni ER ETDE 
Aa Eo Baa, Teh Calin, Pokojowe przemówienie prezydenta Coolidge 


iż Bełski w taki sposób stawia sprawę, Nowy Jork, 1 stycznia. | j Konieczną jest zmiana sercz 
zmieńii ton; Prezydent Coolidge wygłosił w N.;dów w duchu moralnego rozbr 
4 i ; Jersey przemówienie na temat rozbro-| Jeżeli takie moralne rozbroję 
— To jest najlepsza moja dziewczy- | jenią Ameryki, przyczem powiedział «n. nie się faktem, wówczas zapź 
aa, która daje mi duże dochody, więc | Innemi: jmiast nienawiści powszecihu 
nie zrobię tego interesu mniej niż za 10 „jesteśmy życzliwi dla idei pokoju jaźń, zbrojenia staną się ni 


sysięcy, złotych! i będziemy dla niego ponosili ofiary, czy jak również międzynarodow 
Ito przez tworzenie pogotowia narodo- ograniczeniach zbroicń. 

Wówczas Belski oświadczył Nawroc-! wego, zamiast stałej armii, czy też w Ponieważ, niestety, stan t 
zemu, fż na podobne warunki się nie drodze zawierania międzynarodowych nie nastapił, muszą być 
zgodzi, gdyż tyle pieniędzy ńie mą, | kladów jarek AA n APAR Z dla ochron 
A KATODY, Ameryka nie posunie się do narusze=- dobrobytu ludzkości, rdyż 

Opryszck zareagował sA ai na Sra Žinia polityki pokoju przez powtórzenie ści, zazdrości, nienawiści i 
kieszeni 'noża, który położył na stole. systemu wyścigów zbrojeń. Jakkolwiek został jeszcze wyrwany 2 
opowiadam się za polityką tworzenia ; dów. 


Z ust Błotniakówny wydarł się o-! 


ze i 3 |pogótowia narodowego, to jednak prze-| Ludzkość musi szukać Śr 
rzyk przerażenia. nił skiego | POS 5 R A 3 s 2 s s 
k A j Zasłoniła Pelsktego l ciwny jestem wszelkim wysiłkm w kie= |się chronić przed złymi doraą 
4 zawołała; runku zmilitaryzowania Ameryki. |dzynarodowe stosunki są dzi 


/ 


| Dwa modne koty słamskle wystawło 
fe nau wystawie Lrukselskiej „Chat 
Ciub de France et de Belgique". 
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wypadkami. 
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Litwa 
jest jedną z najbardziej io- 
tesnych ran Europy. 


Kowno jest pomostem między 
€zerwoną reakcją Moskwy i czar- 
ną reakcją Berlina. 


P. Henryk Kucharski pisze pod tym 
tytułem w, paryskim „Le Matin" z dnia 
25-g0 b. m.: 

— W ciągu wieków mała Liwa po 
wawrzytńach zebranych wspólnie z Pol- 


18-letni obywatel i 16-!etnia obywatelka, którzy chcą 
uprawiać wolną miłość 


mogą być uznani legalnie za małżeństwo. 


.. Kongres sowietów ratyfikował pro-|gą być uznani za ntałżeństwo, o iię do- 
jekt nowego kodeksu małżeńskiego. w,odą. że mieszkają razem i że łączą 
Czerwona rodzina będzie więc miała ich wspólne interesy zawodowe, Czy 


czestnicy kongresu podkreślają bow em, nie swych dzieci, 
że nową ustawę należy traktować jako Faktem znameennym i dającym się 
prowizorium, po którem dopiero przyj-, wytłumaczyć jedynie gwałlownymi pro- 
ską, stopniała jak kawałek cukru. Nie dzie definitywnie uregulowanie sprawy. testami ludności rosyjsk.ei przeciw no- 
zostałą spolszczona, lecz spolszczyła| Rząd sowiecki z niechęcią i żalem,j Wemu prawodawsiwu jest dodane do 
słę sama, fest w tem różnica. Rodziny musial przystosować się narazie do bito URAWY” A AP dających pierw- 
Jtewskie stały się rodzinami „polskimi, Żuazyinych przesądów ludności rosyj- jol" ed tomi które mie zostały Za. 

7 sk Piłsudski : AŻ "|Skiej i zbudować kodtks małżeński naj Wiadz przed temi, Które Me zoStały Za- 
a marszałek Piłsudski może o sobie po-| fundamencie tak ciasnym, jak pojęcie rEjeswowane. - 
wiedzieć, że jest ltwinem. jakby pan | rodziny. Tylko małżeńswio zgłoszone 
Briand powiedział, że jest bretończy:|./ „Dla nas komunistów, piszę towa- ™Megowi prawa do pewny aw E 
kiem. Narodowościowe Litwa przesta. "7YSZ Kurski w „łzwićstiach”, w przy- s 4pużg kz w PORE aS *UWĘROB 
ła istnieć. Litewskość stała się najwyżej szłości sprawa ta zupełne inaczej po-|7Z6,W miastach. eE 

5 winna być uregulowana, Prawo napraw- | Towarzysz Kurski tłomaczy, że ta- 

regjonalizmem, etnografija, wspomnie= dẹ komunistyczne będzie mialo za pod- ika koncesja była kon ECZNĄ wobec fid- 
niem paru zwyczajów. Lecz jest rzeczą Stawę nie legalizowanie małżeństw „ale ności przesiąknietej przesądani, ludno- 
łatwą przy sprzyjających okolicznoś. | zbiorowe wychowywanie dzieci przez |: która zaledwie wyszła z powiiaków 


zk eir ve PSE: >=] państwo”. i caryzmu. „Przyjdzie dzień głosi proro- 
, Sach przemienić regionalizm na patrjo= W dalszym clagu tow. Kurski stwier- |770, w którym rejestrowanie małżeństw 


tyzm | przywiązanie do starych zwy-|dza skwapliwie. jaki to olbrzymi po-|będżie zupełne zniesione albo też zre- 
czajów w szowinizm. W tym kierunku Stęp został już dokonany. A więc znie- A do roli formalności staty- 
ziałali testu. i Nem. Sere ślubów kościelnych. prawne ure-|5'VCZRE . y 
działali od trzydziestu lat blisko Niem SNS bie majątku. zmionopo-| Projekt rządowy miał do zwalczenia 
cy przy pomocy, trzeba to, podkreślić, |zowanie opieki nad dzieckiem w rę-|opozycię dwojaką. 
caratu naprzód, a potem bolszewizmu. kach organów sowieckich. przede- Dla niektórych komun:stów nowa u- 
- Litwa jest obecnie w poszukiwaniu | wszystkiem zaś uproszczenie rozwo- Stawa jest „fantazją kapitalistyczną”, 
straconej narodowości i ma pretensje, dów. SDEZEPIWEURCA sle - inter ceoia panstwa 
dó Polski, że j ób k -| „Dla rozwiązania małżeństwa nie | Sowieckiego, o które w pierwszym rzę- 
KI Że Ją w SPOS pokojowy |, "najmniej potrzebna obopólna zgo- | dzie dbać powinien każdy marksista. 
; ~ A À >+ jest bynajmniej potrzebną obopólna zgo 4 7 ży 
pchłonęła. Obawia się Polski, obawia da, wystarczy proste oświadczenie jed- | Chłopi natomiast zwalczal: ustawę z mo- 
w styczności z nią ponownego sżo-|nei ze stron“, DEY, Eonsoryaitywaveh; p OWO 
AW sadni jeżeli si Zgłaszanie małżeństwa przed wła- |SPorzączane z Hcznych mecLnzów urząs 
ę. Obawa uzasadniona, jeżeli Sloan iceki hole daład ABON epi m. |dzanych po wsiach na których omawia- 
€ ostatino je tyszaje za sowiecką, było dotąd aDOW AZKiEM. 1 p 
z mo jeszcze Slyszalem Nowy kodeks n'c: domaga się tej formal- | 10 projekt uregulowania prawodawstwa 
gkasa | Galwanauskasa de-| ności jako contidio sne qua non uznania |Małżeńskiego. zawierają cały. szereg a- 
kich w. Genewie, rozma: | ważności związku Ha wa 
į sobą po polskń, ca Mów:ąc innemi słowy, każdy obywa- 
zgacznie tag) (©! 15-letni i obywatelka I6-letnia któ- 
ią ESRI, rzy zechcą uprawiać wolną milość, mo- 


daje 


SZ 


stą mądrość: 
„Małżeństwo ni< jest zabawką, któ- 
rą możiia siabrykować jednego dnia a 
rzucić nazajutrz”. 


demaraseni, jako! łeaderami. Ci sami „Chłopi uznają jedynie śluby kościel- 
ne godząc się na małżeństwo zgłoszone 


; ŻĘ ; Ksż PPE 
dzie w yplywają dziś na powierzchnię. | r wladz jako na zło konieczne. protestu- 
Cel. niemieckich reakcjonistów, któ- ją stanowczo: przeciw małżeństwom z 
y dostarczają litewskim faszystom faktu dokonanego”. , £: ; 
rola wszelkiego rodzaju, jest jasny.| , „Rozwody. są źródłem AAA 
sad -a |Mmień, nienawisci, mordów i zemsty”. 
é ~ Y s i 43708 
p dokonać swego rewanżu, rozdżie Nie zawiera się « małżeństwa tak, 
statecznie swych zwycięzców: z ©0= | jakby się kupowało krowe". as 
10, którzy pozóstali złączeni orzcz| Są to jedynie głosy zdrowego .roz- 
cztery wieki. Starają się osłabić Sgdku. Ale A: a NAP o $0- 
„ gotową zniszczyć 'malą litew- rę niki Rana Jest giosem, 
odowość. która staje się wsku: | samamorZiNnETIEIEn CEND KRWAWI 
sprytnych wysiłków rezerwaa- 
uchowyt niepokojów, fermen- 
ni 


est dziś korytarzem, 


W 


EETA Deres 


łączą* 
k 


taków w Czechosławacji kochali się ad 
dawria w pięknej dziewczynie pannie 
llonce Nat. 

Dziewczyna nie mogła się zdecydo= 
waé na-wybór. zwlekąła więc ciągle z 
ostateczną dęcyz;a, łudząc jednego i dru 
ziego. Wreszcie bracia zażądali osia- 
tecznej decvzii, 


tórych Locarno i Genewa 
nauczyły. Tu sie spotyka 
ible dłonie ci co podpisaił 
va iest jedna z naibardziej 
1 Europy Liga narodów 
ie! jeszcze zabliżn'ć. Wszy- 
ch naprav de pokojowi pos 
łyłożyć de tezo recs 


nowałą żartem: 


Moralność „czerwonego małżeńs(wa . 


swój sfatut zresztą prowizóryczny. U-|ftnansowe i że oboje łożą na utrzyma- | 


ch ulg w służ- 


foryzmów, ujawniających głęboką i pro= | 


Smiertelne zapasy o kobietę. 
Brat przegrvzł gardło bratu walcząc o ukochana: 


+ z Drang nach Westen izer- Dwai rodżen: bracia Mikołaj i Pro-! 
Draug nach Osten tych kop Kowaczowie bogaci właściciele tar 


Dziewczyna w odpowiedzi ZADROBO+ | 


Przed hiku djanmi w Taryżn obserwowano mgłę niesłychane! gestoei, Na 
pladu Opery miusiano przerwać komunikację samochodowa w obawie przed 


Murzyni 
wgórachKaukazu 


Stynnyv Aleksander Pusz: 
kin był potomkiem „araba* 


W sowieckich „Izwiestjach* ukaza 


"się cały szereg ciekawych artykułów 


opisujących podróż dziennikarki rosyj 
skiej w góry Kaukazu. | 

Między innemi opowiada tam ona, ża 
w małej wiosce w okolicach Suc.tę 
nad Marzem Czarnem, odkryła ona Kii 
ka murzyńskich rodzin. l 


Wieśniacy miejscowi obiaśnili, że rm 
rzyni cj mieszkają tam już od kilku po 
koleń, Obecność ich jedhak w tei wioscą 
była męznana uczonym rósyjskim i Szef 


| szej publicz „ści. Badania wysazat? 4 


w pocz..thąci, w. 19 książęta A'cnazj 
sprowadzi sobie niewolników miray 
skich, których 2 biegiem czasu oswubo 
dzóno, ale których pótomkowie pozosta | 
fi wa Kaukazie. - 

Przywiązaii się ohi do miejscowyci 
mieszkańców, iauczyli ich języka i oby 
czajów. Są eni tak samo dumni; jak uro 
dzeni synowie Kaukazu, są świetnym 
jeźdźcami; odznaczają się uczciwością 
pracowitością i są ogromnie muzykalw 
| = "Obecność murzynów w Rosji nie ics 
rzeczą nówą. Od wieków już wielcy pi 
nowie sprowadzali. niewolników 'murżyt 
skich i darowali ich carowi, lub jakie 
mus kniaziowi. Nazywano icl „arapa 
nu”, prawdopodobnie dlatego, że nie ro 
różniuno ciemnej cery arabów od me 
/rzynów. Z-pośród owych „arapów* naj 
bardzier znany był Ibrahim kannibal 
Przyby: ön jako niewolnik do Petersbu 
ga w r. 1705, umarł zaś jako możny i bę 
gaty general, pan tysiąca białych nie 
wolników. Synowię jego byli równej 
generałami, a jego prawnuk wielki poetę 
Aleksander Puszkin (1799 — 1837) był 
twórca nowej epoki w literaturze rosyj 
skiej, i | R 

Zostało. stwierdzone „z całą pewno 
ścią, że w latach 1700 —1850 przywoże 
no tysiące czarnych niewolników na ryą 
ki rosyjskie. Cóż się stało z ich potomkź 
mi? Oprócz murzynów 'odkrytych ną 
Kaukazię, znajdują się jeszcze zapewne 
liczne osiedla czarnych w zakątkach 
wielkiej Rosji. Lud rosyjski nie czuł da 
murzynów żadnych uprzedzeń, ani 
wstrętu; nie są więc wyłączone wypad: 
ki mieszanych małżeństw, Ci 

Jest to wdzięczne pòle dla poważne» 
go badacza archiwów z dokumentami ra 
dzinnerń. "As 
ENESTE 


— Bijcie się.o mule! spróbójcie 
swych sił. Zwycięzca zostanie mym mę 
żem. 


Bracia przyjęli poważnie propozycję 
i chwycili się za bary. 


Walka trwała z pół godziby, a wre 
szcie znużony Prokop zachwiał się Czu 
jąc swą przezranę chwycił Mikolaja zę 
banii ża gardło i tak wpił-się tnocno ił 
przegryzł mu tchawicę, y 


-n dzień 500 złotych... 


„Grabczyk od kilku lat kochal się bczna- 
„dziejnie w córce sąsiada swego, 


pownym młodzieńcu z sasiedztw 


"rozmaite aluzje na temat 


. jego ofertę małżeńską. 
„słysz ć nąwet o tem nie chciała. 


no ją do poślubienia QGrabczyka. 


| 1 £ 
„Aemsia 6-6'nicgo 


/Ukarany przez ojca, 


* buchł groźny pożar. 


s Rozszalały żywioł rozszerzał się 2 
' gwałtowną szybkością dzięki sprzyjaja- | NIDY krzewy, niby kwiecie... 

/ cemu wiatrowi. Zagrażał całej wsi.. Wło 'Ot i Nowy Rik na świecie Jeśli jednak kraść już małą 
- ścianie gromadnie rzucili się na ratunek. ! Przeznaczeniem naszym włada; | 


wieczorem do rana. 


. wy j martwy. Straty wynoszą kilkana- 


z re | "z I az kd k $ 


jpe sz. Sia = 


pvpnoec w enrvynaw 


Krwawy epilog 


KORZYSTA Z OKAZJI.. 


SERDECZNA PAMIĘĆ. 


kowej. Jaden Śmiertelnie 
u, drugi z obandażowaną 


czas. ubiegał się o względy p. Heleny 
Przeteckiej, zanim raczyła wejrzeć nań, 
laskawem okiem. Uradował się wytrwa 


długo, Oto do bogini serca p. Michała 
przyplątał się inny młodzieniec, p. Kon 
stanty Łaski. 
Ów Łaski 
annę. 
Tedy odpalony amant ku rywalowi 


odbił Zdziechowskiemu 


— Wie pan,. zupełnie nie mam pamię-| Zgadnij, mężusiu, co kupiłam naj” 
Bl... Nazajutrz zapominam co. robiłem twole urodziny » swemu zapałał wiel.ą nienawiścią. 


wczoraj... — No?- | Wczoral wczesnym wieczorem szedł u- 
— W takim razie pożycz mj pan na] — Zaraz cl pokażę, tylko włożę naj lica Zamkową. 
głowę... W pewnym momencie ujrzał przed 


Morderczy cios z ręki meżowskiej. 
Wiarołomna żona, uderzona przez zdradzonego męża młotkiem 
w głowę, padła trupem na miejscu 


Przed paru dniami wieś Głowice (po-|  Pożycie młodej pary nie było jednak- 
wiat kon:ński) stała się widownią strasz- że szczęśliwe. Marysia nie kryła się zu- 
nego małżeńskiego dramatu. pełnie przed mężem z posiadania ko- 

Oto jego przebieg: chanka. gavige go eta a na- 

wet przyjmowała w zagrodzie mężow= 

Młody, zamożny gospodarz SA ej. Grabczyk, mmo gróźb. nie zdołał | 
j wpłynąć na nią, by zerwała grzeszne 
stosunki. i 


Niefortuńny małżonek nie potraiił 
wzbudzić w żonie miłości ku sobie, 

Przed paru dniami na tle stosunków. 
Grabczykowej z kochankiem między 
małżonkami doszło do kłótni. W czasie 
kłótni, wyprowadzony z równowagi mał 
żonek pochwycił młotek i wymierzył |. 
nim żońie potężny cios w głowę. 

Następstwa tego rękoczynu okazały 


Jan 


wło- 
ścianina Łabędy. Między Grabczykiem 


a Łabędami oddawna trwały przyjaciel- Gdy zdradzany mąż czynił jej wyrztt- 


skie stosunki. Ale piękną Marysia nie ty, w:afołomna żona oświadczała mu żejsię tragicznę w skutkach. Grabczykowa 
zwracała na zaloty Grabczyka najmniej- wyszła zań za mąż jedynie „pod presją momentalnie straciła przytomność, a w 
szej nawet uwagi, gdyż serce iej było rodzilów, Próbował ją więzić, bić —|kiika godzin później umarła. 

już zajęte. Dziewczyna kochała sę w lecz wszystko bez skutku Żonobójcę aresztowano. 


Tedy Grabczyk daremnie czynił jei 
swojej mito- 
ści, Łabędzianka zbywała go zazwyczaj! 


gą ==> pema zez om ea SFW (RDW WIA 1: ED mE = zz 


żartami. Mimo to. zakochany po R : 
włościanin postanowi poślubić m epfzy-, 
chylą mu wybrankę serca. Zwrócił się 


do Łabędów z prośbą o rękę Marysi. Ro- 68 
dzce dzęwczyny, którzy ogromnie pò- 
ważali Grabczyka z radością przyjęli 
Lecz Marysia 


życzenia noworoczne. 


Wiele upłynęło czasu. zanim skłonio- 


i Minc kilku miesi dcatai odbył się ich 
tt 


chłopta. 


puścił z dymem ojcow- 
ską zagrodę. 


Konin, 1 stycznia. 
(We wsi Lipiec Nowy, pod Koninem 
w nocy z Środy na czwartek w zagro- 
dzie gospodarza Jana 'Słomianki wy- 


Mróz na szybach wieńce składa Przed złodzłe'ską czuwaj zgraja 


I nadużyć słorą zdradną, 


— Niech się całkiem nam ukradną! 
Akcja ratownicza trwała od godziny 10 


Radzie miejskiej — rozwiązania, 
Wyzdrowienia — Chorej Kasie, 
Biurokracji życzę prania, 

A wolności słowa — prasie. 


Więc przeżywszy moc kłopotów 
Sto (Finansowych w pierwszym rzędzie), 
01Każdy się sprzziewać gotów, 
Że w tym raku — lepiej będzie! -> 


Pastwą płomieni padły wszystkie 
budowania, należące do gospodarza 
mianki. Spalił się również inwentarz ży- 


ście tysięcy złotych. 
Ponieważ -przyczyna pożaru wydała 
się zagadkową, policja przeprowadziła 


Zaś pzzemiłym czytelnikom 
Czy na miejscu, czy w podróży 


W twołej sprawie wszak niezłomnie 
Bronie prawdy i słuszności, 


fdedztwo. A więc pozwól publiczności, Niechał zdrowie zawsze służy, 
Wniki dochodzeń okazały się sensa- Że życzenia złożę skromnie: A irasunek będzie znikom. 
cyjne. S è : j i 
asia brd een adne do Przedewszystkiem w czułem słowie. |Niech nam mocno stoi złoty, 
/ Jana Słomianki. W uroczystych zwrotów szacie Niech przepadną wszystkie trosk, 
Chłopiec ten w dniu wybuchu Soati Życzę szi zęścią miasta głowie, Mało długów, dużo iłoty 
ra jakieś, pionie: bolesnemj razami | No i tobie magistracie. Życzy wszystkini 
karany został przez ojca. p = 
Mszczac się za doznany ból al W: DROZDOWSKE 
dłcówska zagródę. Około godz. 8-cj wię | [ję TP TEER — E N S KIEN E WO EG CETO TORI TATED EEIZ OWE DJ 
szorem wymknął się niespostrzeżenie z za 
40mu. zaszedł do stajni. nagromadził sło i A R B A a g $5 A 3 e El g a L 
me i przytknął zapalkę. Nastepnie si G ak 
B a mma w AA CORR SAEN BIS POUND IOCU ROT! LEKKI S UUA COEP RTZ EA 


nie zamknął stajnię ; powrócił do izby. 


bokości 7 metrów. 


4 


wr 


waiki 0 pannę. 


Na noże i siskiery walczyli dwaj rywale przy ul Zam- 


ranny dogórywa w szpita= 
głową siedzi w areszcie. 


Pabianice, 31 grudnia. |sobą Przetecką otile: pizytuloną do be 
Michał Zdziechowski przez dłuższy ku Łaskiego. Owładnęło nim kaśliwe t 
czucie. zazdrości. Opanował Zdziechow 


skiego gniew na p. Fielenę i jej adorato 
ra. I postanowił pomścić swój zawód n: 


ły amant, lecz radość jego trwałą nie-  łosny. Z nożem w .ręku rzucił się na Ła 


skiego. 

Lecz ten uskoczył przed ciosem, i 
wpadlszy do napotkanego składu z że 
lazem, pochwycił leżącą na ladzie sie 
kierę i uzbrojony w Nią stawił przeciw 
nikowi czoło. 

Krwawa walka haa i na ul. Zar 
kowej. Zdziecliowski atakował nożem: 
a Łaski siekierą ciosy odpierał. Wkrótce 
siekiera nad nożem odniosła przewazę 
Zazdrosny amant ostrzem siekiery cięż 
ko ranny w głowę bez życia rumął i 
bruk. Lecz i Łaski spłynął krwią z po 
wierzchownych ran zadanych nożem. 

Przybyła policja zlikwidowała krwz 


Jwe zajście, a do powaśnionych wezwa 


ła lekarza. 

Zdziechowskiego z rozłupaną głowe 
w stanie beznadziejnym odwieziona da 
miejskiego szpitala, a Łaskiego po nało 
Żeniu opatrunku osadzono w areszcie. 
REDWOOD PROZY OTOZ WY 


Wisielec w lesie 


Zbadkakó AA handlarz 
bydła dokonał samobój- 
czego zamachu. 


Łask, 1 stycznia. 
Administrator majątku Golęcin ` (pow. 
łaski), idąc przez las, zauważył wiszące 


|na drzewie zwłoki jakiegoś mężczyźńy. 


Przy pomocy służby folwarcznej odciął 
zwłoki. Rozpoznano w nich handlarza 
bydłem Jana Ruszniaka, mieszkańcą:Ze- 
lowa. Z listu znalezionego przy trupie 
okazało się, że Fuszniak- popełnił. sama 

bójstwo z powodu bankructwa. Rusz: 

niak do niedawna jeszcze miał znaczy 
majątek uciułany. podczas inilacii. Od 
roku poczęło mu się b. źle powodzić. 


Najpierw zabrano mu za dłuzi nierucho 
mość w Łasku nabytą w czasącii po- - 
myślnych. A ostatnio — przed dwoma“ 


tygodniami — zlicytowano mu 20 mor= 
gową kolonię ped Łaskiem. Ruszniak tak 
się tem przejął, że dokonał sanot ójcze 
go zamachu. 


—} 0 4 4 


Chciał zarobić 5 zł, T 


a postradał życie. 


‘Kalisz, 31 grudnia. 
Niezwykły, a zarazem tragiczny wy= 
padek wydarzył się w czasie świąt Bo- 
żego Narodzenia w jednej z wsi pod 
Kaliszem. 
Ofiarą tego wypadku padł E 


` Ki 


Grób w studni $ 


znalazł młody włościanim. | fi 


| 
| 
| 


{ 


Józef Małolepszy, mieszkaniec wsi Mar: h 


chwiczą 

Małolepszy dowiedział się, że w;za« 
erodzie jednego z włościan — Józefa 
Kasprzaka — zamarzła studria . „Nie 
mając pieniędzy na zabawę,.która w druz 
gim dniu świąt odbyć się miała w sā- 
siedztwie, < zaproponował Kasprzakowi ` 
za cenę 5 złotych rozkopanie studni. | 


f 


Propozycja została przyjęta - I młos k 


dzieniec wziął się do pracy. * się 


W pewnym momencie, -kiedy Mato- 
le,szy zajęty był rąbaniem lodu w: głę- 
ściany studni nagle 4 
się osunęły i nieszczęśkwy młodzi.niec 
przysypany został ziemią. 


Przerażony Kasprzak zwołał sąsiad 
dów i przy ich pomocy ofierze nieszczę= 
ślwego wypadku pośpieszył ż pomocą. 
Odkopywanie Małolepszego trwała - 
godziny. To też wydobyto trupa. 


str. 4, 


FYPOYSECW'PCTINPRY 


psk eE SETTWO 1 1 ew 


NA MASKARADZIE, 


— Kto ło fest ten ostot, który tam 
słedzi w kącie?.., 
— To jest mój mąż. 
— Przepraszam... żałuję bardzo... 
— Ja też... 


Kalendarzyk. 


„ Z początkiem nowego roku każdy 
kupiec, sztubak, pensjonarka a nawet 
lepszy buchalter z podrzędniejszej fir- 
my uważa ża Święty obowiązek kupno 
nowego kalendarzyka kieszonkowego, 
w którym ostatnie kartki są zazwyczaj 
puste } przeznaczone do zapisywania 
„Ku pamięci". 

Dnia 1 stycznia ostatnie kartki Ka- 
fendarzyka są jeszcze niezapisane, al- 
bowiem właściciel notesika śpi smacz- 


nie w białej, sztywnej koszuli smokin- | 


gowej na kanapie po hucznej nocy syl- 
iwestrowej i nie mia! czasu na zanotowa 
nie najważniejszych chociażby spraw. 
„ Ale dnia 31 grudnia sprawa przed- 
stawia się zupełnie inaczej. 

Brudny, zniszczony kalendarzyk 
wygląda jak skonfiskowany utwór po- 
etycki: jakieś kleksy, przekreślania, za- 
mazane litery, linje, kółka, numery te- 
lefonów, uwagi, pisane różnokolorowe- 
mi ołówkami, słowem Sodoma i Gonto- 
Ta. 


Wczoraj wpadł mł w ręce feden z 
wyrzuconych na śmietnik kalendarzy- 
ków z roku 1926-go. 

„Nie znam nazwiska właściciela, nie 
wiem czem się zajmuje, gdzie mieszka i 
jak spędził Sylwestra, ale mam wra- 
żenie, że z notatek £ zapisków, znale- 
zionych w jego kalendarzyku, łatwo 
ię. wota biogralję tego człowie- 


a. 

Oto dokładna treść  adnotacjj na 
kartkach, opatrzonych tytułem „Ku 
pamięci". 

2 stycznia 1926 r. — Oddać poży- 
czony frak. 

5 stycznia — Szewc za lakierki 45 
złotych. Dzwonić do-B. po 100 złotych 
pożyczki. 

10 stycznia — Zapłacić 15 zlotych za 
pożyczenie fraka. leszcze raz dzwonić 
do B. (Koniecznie musi dać!) Szewc. 

15 stycznia, — Ostateczny tórmin 
wykupiemia patentu. 

16 stycznia, — Napisać list do Wan- 
dzi. Kupić środek na odciski. Szewc. 
Frak. Dzwonić do B. 

2 lutego, — Zalatwić rachimek za 
stłuczone szkło na miaskaradzie przez 
Wandzię. Złożyć podanie o uige przy 
płaceniu podatków. 

j 25 lutego, — Licytacja za nie zapła- 
gą po Wykupić weksel szewca. 
o 

12 marca. — Szkło. Szewc. Frak. 
Dzwonić do K. po pożyczkę. 

__ 1 kwietnia, — Tel. 33-28 (Wandzia). 

Dann protest szewca. Nowe podat- 


25 maia. — Likwidacja interesu. — 
Wandzia, — Frak. 

18*lipca. — Dzwonić koniecznie do 
P. Musi być forsa. Szewc — 40 złot. 
Frak — 10 zł. Szkło — 220 zł. 

28 sierpnia, — Do iekarza chorób 
ńerwowych. Brom. 

(Data niewyraźna). — Sprawa sądo= 
wa z powodu pobicia przez dłużników. 

15 listopada, = Wyrok skazujący. 


Abonenci PAST-y skarżą sie... 
Sfacja zam'ejska nie zawiadamia rozmówców o „skończonych (Zech 
minutach”, narażając akonen'ów na wielkie koszty. 


Możeby tę inowacje wprowadzono u nas z okazji 


Łódź, 1 stycznia, 


Nowego Roku? 


tem, że sieć telefoniczna w Łodzi roz- 


Coraz częściej słychać mniej lub szerzyła się ostatnio niepomiernie i 
więcej słuszne narzekania na zarząd| musiało to pociągnąć za sobą 


telefonów łódzkich, które pod pewne- 
mi względami 
nie odpowiadają potrzebom szerokiej 
masy abonentów, 
Zastrzegamy się z góry, że wszelkie 
zarzuty są tylko 
częściowo słuszne i istotne, 


albowiem publiczność mie liczy się z 


KANDYDATKA 


pewne uchybienia 
w sprawności telefonistek, które daw- 
niej również przeciążone były nadmier- 
ną pracą. 

„PAST“ nie był poprostu przygo- 
towany na tak wielkie powodzenie, a 
ilość abonentów wzrasta z każdym 

dniem, 
TE TESTET 


NA ARTYSTKĘ. 


AZT 


— Pani ma śliczne nóżki ale co pani będzie robiła w operetce?... 
— Będę śpiewała!... Dotychczas bowiem sprzedawałam pomarańcze po po. 
dwórzach, mam więc wyrobiony głos... 


Dżiu-dżitsu w policji 


odgrywa poważną rolę 


w walce z przestępcami. 


Warszawa, 1 stycznia. |i momentalnie pociągnął za kurek, mle- 


Niebezpieczna jest teraz służba funk 
cjonarjuszy tak zw. bezpieczeństwa. 


Wczoraj, gdy posterunkowy Drobik 
wyszedł na obchód służbowy z komen- 
dy policyjnej w Nadwórnie, omal nie 
padł ofiarą. Oto przechodząc przez wieś 
Tatarów, zauważył podejrzanego osob- 
nika, który na widok zbliżającego się po 
licjanta usiłował ukryć się wśród zabu- 
dowań. 

Wnioskując z tego słusznie, że nie- 
znajomy nie ma czystego sumienia, po- 
lcjant przyśpieszył kroku, zatrzymał go 
i zażądał okazania dowodów osobistych 


Nieznajomy sięgnął do kieszeni lecz 
zamiast papieru, wyjął z niej rewolwer 


rząc w głowę Drobika. 

Na szczęście rewolwer się zaciął I 
nie wypalił, czemu policjant zawdzięcza 
życie. 

Posterunkowy, nie tracąc przytom- 
ności w tej samej chwili nagłym chwy- 
tem japońskim dżiu-dżitsu obezwładnił 
niedoszłego swego zabójcę i zdołał do- 
prowadzić go do aresztu gminnego, a 
potem na posterunek policyjny. 

Dokumentów stwierdzających oso- 
bistość nie posiada, podając się zaś za 
Antoniego Solacza, pochodzącego iako- 
by z Czecho-Słowacji. 

Narazie osadzony został w więzieniu 
w Delatynie; śledztwo jednak trwa w 
dalszym ciągu. 


Aktorka londyńska 


uratowała źycie angielskiemu następcy tronu. 


Następca tronu angielskiego nie ma 
jakoś szczęścią do koni, bo choć jest 
jeżdźcem dobrym, to jednak już kilka- 
krotnie spądł z konia, przyczem nawet 
w roku zeszłym złamał obojczyk. 

I w tych dniach, jadąc konno w towa 
rzystwie kapitana Loewensteina, znane 
go finansisty belgijskiego, przez Stapple 

TOE EL AET ZAC ESETA 


27 grudnia. — Szewc. Frak. Szkło. 

29 grudnia. — Wystarać się o irak, 
o nowe lakierki, zapłacić za zeszłorocz- 
ny frak į lakierki, odszkodowanie za 
szkło. 

30 grudnia, — Kupić bilety na ma- 
skaradę sylwestrową. Dzwonić do S. 
Musi pożyczyć! 


Botski. 


ford Park w Londynie, omal, że nie u- 
legł znów poważnemu wypadkowi. 

Oto, koń księcia, poślizgnąwszy się 
na śliskiej jezdni parkowej, przestraszył 
się z niewiadomego powodu, wziął na 
kieł i puścił się szalonym pędem, nie da 
jąc powstrzymać się jeźdźcowi. 

Ujrzawszy rozbieganego konia, jadą 
ca niedaleko również konno młoda pani 
ruszyła bez namysłu za rozszalałym ru 
makiem, dopędziła go i schwytawszy za 
uzdę, zdołała zatrzymać. 

Jak się okazało, odważną amazonką 
była znana w towarzystwie londyń- 


skiem zwolenniczka jazdy konnej, pani 
Celd Fenwick, aktorka, występująca na 
scenie pod nazwiskiem Peggy Marsh. 

Książę podziękował gorąco 
ratowiiiczce, dzięki której unikną 
nieszczęścia. « 


ęknej 
może 


p 


wobec czego okazało się nawet rzeczą 
konieczną rozszerzenie stacji telefo- 
nicznej, 

Wprawdzie zdarza się bardzo czę. 
sto, że 
abonent kilka minut czeka ze słuchaw- 

ką w ręku przy aparacie, 

nie mogąc uzyskać połączenia i puka 
niecierpliwie w aparat, szkodząc sobie 
samemu, albowiem wprowadza na sta- 
cji dezorganizację į utrudnia telefonist- 
kom pracę, lecz te niedogodności wy- 
nikają raczej z szczupłej ilości obsługu- 
jących na stacji panienek, a nie z nied. 
balstwa telefonistek, jak sądzą nie- 
którzy, 

Abonent nie chce jednak wiedzieć 
jakie są przyczyny niedomagań i żąda 
szybszego połączenia w myśl doktryny 
— „równe obowiązki i równe prawa”, . 

Stokroć większe jednak przykrości 
spotykają abonenta, który próbuje po- 
łączyć się ze stacją zamiejską. | 

Pomijając już różnego rodzaju „SZys 
kany", spotykające abonenta z powo- 
du „zajętych linji", długiej kolejki os65, 
oczekujących na to samo połączenie z 
daną miejscowością i wreszcie z powo- 
du nowego wynalazku, zwanego pospo- 
licie „aepsutą liniją”, pomijając już te 
wszystkie względy, główną uwagę nale- 
ży zwrócić w tej dziedzinie na pewną 
miewłaściwość, która zagnieździła się 
tylko w Łodzi, gdyż w innych miastach 
wypadki tego rodzaju nie są notowane. 

Chodzi o to, że za jednostkę obli- 
czenia przy rozmowach zamiejscowych 
uważa się każde trzy minuty, e 

Za każde trzy minuty płaci się od. 
powiednią stawke, przewidzianą w ta- 
ryfie telefonicznej.» 

W innych miastach telefonistki w 
czasie rozmowy międzymiastowej 
zawiadamiają sozmówcę co trzy mie 

nap 
o rozpoczęciu nowej jednostki czasu, 
dając mu tem samem możność zorjen- 
towania się w opłacie za rozmowę. 

U nas mądry ten zwyczaj — niewia« 
domo dlaczego — nie znalazł zastoso- 
wania, 

Abonent może mówić jak długo ma 
się podoba, nikt nie oznajmia mu, ile 
czasu już zużył na kosztowną rozmowę 
telefoniczną. 

Urzędnik jednak skrzętnie notuje 
każde trzy minuty i następnie abonent 
otrzymuję 

horendalne rachunki, 
które nasuwają mu smutne refleksje: 

— Tyle to kosztuje?.. Gdybym wie 
dział, rozmawiałbym o wiele krócej... 
Dlaczego mi nic nie mówiono, nie 
przerywano, nie zawiadamiano?.., 

I abonent zwraca się do dyrekcji 2 
pretensjami, l EDA 

— Przepraszam, nie wiedziałem jak 
długo rozmawiam, nikt mi nie mówił, 
że „trzy minuty skończone” 

Na tem tle powstają często niepożą: 
dane zatargi, ‘sprzeczki; pretensje, 
przykrości i wzajemne insynuacje. 

Po co to wszystko?,,, 

Czy nie lepiej byłoby się wzorować 
na innych stacjach zamiejskish, które 
po każdych skończonych trzech miau- 
tach rozmowy zawiadamiają o tem a- 
bonenta? 

Możebyśmy tak od Nowego Roku 
wprowadzili tę pożądaną inowację lu 
zadowoleniu szerokich mas abonza: 
tów?» 
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Miłość w powietrzu 


Porwanie i pośc 


Boję i zaiste ale szablonowa 
orja miłosna rozegrała się w ostat- 
o dniach ma linji powietrnej Londyn— 


Pewien młody człowiek, pochodzący 
z zamożnej angielskiej rodziny przemy- 
słowej, Wiliam Lẹ od dłuższego czasu 
był bardzo częstym gościem w różnych 

ubach Londynu, gdzie oddawał się na- 
miętnej grze hazardowej. Bogini fortuna 
awiała mu stale swoich względów. 
Młody człowiek b ślą ciągle zna- 
czne sttmy i zaczął robić długi i wkońcu 
zmuszony był zwrócić się o pożyczkę do 
jednego z osławionych lichwiarzy, Gdy 
potem lichwiarz zgłosił się do papy obie 
cującego młodzieńca, żądając pokrycia 
zobowiązań, ojciec nietylko nie zapłacił, 
ale we wszystkich wielkich dziennikach 
angielskich zamieścił ogłoszenie, że nie 
bierze odpowiedzialności za długi syna. 

Lekkomyślny Wiliam nie stracił jed- 
nak odwagi. Pomyślał sob'e, że kto jest 
nieszczęśliwy w grze, bywa szczęśliwy | 
w miłości, a ponieważ poznał wkrótc | 
potem córkę pewnego bogatego bankie | 
ra, oświadczył się o jej rękę. Ojciec pan | 
U: dowiedziawszy się o namiętności 

iliama do gry hazardowej, odmówił 
mu ręki córki i zabronił bywać w swo- ! 
im domu, Młodzieniec jednak nie dawał | 
za wygraną, postanowi} porwać swoją 
Syama, dys ja ją z Londynu do| 

aryża „aby potem wymusić na przysz- 
łym teściu zgodę na małżeństwo i po- 
sag, 

I oto pewnego 
młoda dziew:zyna zniknęła z rodziciel- 
skiego domu, pozostawiając list z oznaj- 
mien.em, że wyjeżdża do Paryża ze swo 
im narzeczonym, bez którego żyć nie 
może, Czuła parka siedziała już w po- 
ciągu pospiesznym, który ją wiózł do 
Doover. Wiliam zrobił jednak rachunek 
bez gospodarza, czyli bez ojca panny, 
Bankier, przeczytawszy w południe list 
natychmiast wsiądł do auta i w szalo- 
nym tempie popędził na lotnisko do 
Croydon, gdzie za wysokiem wynagro- 


| Ant 


Zobaczył na stole blaszane naczynie! 
t kromkę czarnego chleba. Pragnienie | 
dokuczało mu straszliwie. Ujął blaszan- 
kę w obie ręce, przechylił ją do ust. Po- 
łykał jakiś gorący, miły płyn. Ciepło bia 
szanki zaczęło jednak przyjemu:e dzia- 
łać na jego zmarznięte palce. Spieczone 
gorączką usta piły chciwie. Nozorca ob 


ycnrysiem 


ig w samolocie. 


dzeniem wynajął samolot i oto rozpoczę 
ła się romantyczna pogoń za zbiegami, 

Było to coś zupełnie, jak w sensacyj 
nym dramacie fifmowym: Wyścigi po- 
między samolotem a pociągiem expreso 
wym. Angielskie pociągi pospieszne 
pow w ciągu godziny 95 do 110 

ilometrów, Samoloty zaś 200—280 kilo 
metrów ma godzinę. 
ynik wyścigów nie mógł być tedy 
wąłpliwym. Gdy Wiliam L, i jego narze- 
czona przyli do Doover, na dworcu u 
wyjścia oczekiwał już na mich ojciec 
młodej dziewczyny. Bankier, mie mó- 
wiąc ani słowa, pochwycił córkę za ra- 
mię, pociągnął za sobą i w kwadrans po- 
tem ojciec i córka lecieli z powrotem 
aeroplanem do Londynu, ale już bez kon 
kurenta, 

Podobna historja rozegrała się nie- 
dawno w powietrzu pomiędzy Brukselą 
a Londynem. Znany angielski sporto- 
wiec R. Smith porwał swoją ukochaną 
z zakładu wychowawczego w pewnym 
klasztorze w Brukseli i uprowadził sa- 
molotem do bami Gdy ojciec porwa 
nej panny dowiedział się o tem, co się 
stało, rozpoczął pościg również w samo 
locie, jednocześnie zawiadomiono wszy- 
stkie urzędy stanu cywilnego w Londy- 
nie, że niepełnoletnia jeszcze dziewczy- 
na nie może zawrzeć bez pozwolenia ro 
dziców małżeństwa. Wszystkie te jed- 
nak środki ostrożności okazały się spó- 
źnionemi, bo Smith tymczasem zdążył 
już poślubić swoją narzeczoną w Oxfor- 
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trzy? pan ciągle na mnie, a jakby nic nie 
widział, Potem stał pan długi czas o tu, 
w tym kącie j ani kroku naprzód. ani 
w tył, a zęby panu tak dzwoniły, jakby 
ze strachu. Myślę, jakiś porządny fa- 
cet, a i futro porządne — wiadomo chlop 
„z lekkiego chleba“. . 

„Gadam do pana i z tej i z tanilej stro 


, | ganów, którzy czują 


serwował chwilę nieprzytomnego i bez|ny, a pan tylko zębami dzwoni. Potem, 
radnego więźnia, potem nacisnął obv-|uie wiem co panu było, czy nozi tak 
dwoma rękoma ciężkie okute drzwi dę-, bolały, czy osłabł pan,a może w komi- 


bowe i wyszedł z celi. 

— Panie! ale ta herbata, to chyba kra 
jowa z wierzby, — usłyszał Karnicki 0- 
bok .siebie jakiś głos. Odwrócił złowę i 
spostrzegł w mdłej poświacie zimowe- 
go ranka jakiegoś młodego, siltie zbu- 
dowanego człowieka w czaraci, przy- 
krótkiej marynarce. Człowiek ten mial 
obandażowaną rękę. Karnicki 7rozu- 
miał teraz skąd pochodzi ten mdły za- 
pach jodoformu. 

Młody człowiek patrzył sa niego na 
tarczywie, w oczach przebiiała się eM 
kawość i chęć zawiązania dyskusi. Wsu | 
nat zdrową rękę do kieszeni, wysobył, 


sarjacie dali panu kije, dość, że upadł 
pan na ziemię, jak długi. Podniosłom pa- 
na, zdjąłem te jesiotry į nakry?em pana 
nimi, a nieruchliwy pan był, jak sien- 
nik. 

— Bardzo dziękuję, ale nie pamiec- 
tam wczorajszego wieczoru, —z wdzięcz 
nością powiedział Karnicki. ` 

— 000, to nie dobrze. W policii mógł 
pan nabredzić jak w gorączce, a sotem 
trudno się będzie wywinąć. Pan wie, że 
przy przesłuchaniu jest dziesięć „palmia 
rzy”, a na rozprawie zeznają tak równo; 
że zawsze zasypią najporządniejszego 
człowieka. Mnie tam wszystko jedna i 


dwa pogięte brudne papierosy ' pxlał je ltak mnie czeka „gir“. 


Karnickiemu. mówiąc ze współczuciem: 

— Wczoraj strasznie żal mi pana 
$yło. Jak pana przyprówadziłi, myśla- 
km: Zamykają mnie z wariatem. Pa- 


w 


— Nie rozumiem pana?.. 
— Nie rozumie pan, co znaczy „gr“? 


— Młody chłopak wykonał zdrową 
ręką naokoło szyi gest, jakby zaciskał 
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naokoło ziemi 


Realizatorzy fantastycznych pomysłów Jules Verne'a, 


Dzieci ; głupcy mówią często praw- 
dę. Takim głupcem j dzieckiem w jednei 
osobie był francuski Abbe Matalene, 
Don Kichot wiedzy, który w ciąru 30 
lat spędzał bezsenne noce I pełne pracy 
dnie nad tem, by obalać wszystko to, 
czego dowiedli badacze i myśliciele. Dla 
niego słańce j gwiazdy byty to niewiel- 
ke błyszczące kule, lampy niebieskie, 
które wszystkie razem umieścić można 
pod kopułą kościoła św. Piotra. 

Ten dziwny człowiek uważał się leż 

za proroka i przepowiadał w wolnych 
od zajęć chwilach, Pewnego razu prze- 
powiadał, że za 100 lat, ziemia nasza 
skurczy się do połowy, za tysiąc zaś 
lat do jednej dziewiąty swej objętości. 
Napisał on nawet obszerne dzieło na ten 
temat, į przedstawił je paryskiej aka- 
demji umiejętności. Zdruzgotary nie- 
przychylną krytyką, urarł na atak ser 
cowy. 
Ale oto nadszedł obecnie czas, w 
którym zgxiniz z przepowiednią szalore 
go Abbe ziemia nasza skurczyła się wie 
lokrotnie. Nie chodzi tu oczywiście o 
miarę zapomocą metrów. Równik nasz 
ma z pewnością i dzisiaj 40.006 k'lome- 
trów długości, ani o centymetr mniej. 
Chodzi tu o czas, który zużywa abecnie 
człowiek do przebycia przestrzeni, mię- 
dzy jednym punkiem planetv a drugim. 
Od czasu śmierci bieduega Abbe czas 
ten skurczył się mnicjwięzej osiem razy, 
a więc śmiało moźna powiedz'cć, że to 
ziemia tyle razy się zmniejszyła. 

Cudowna maszyna Stephensona, 10- 


Rosja w oparach 


komotywa parowa, wydawała się wów 
czas szybka, jak błyskawica, osiązałąc 
jako maksimum 50 k'lometrów na godzi 
nę. 

W ten sposób Europa cała jest dziś 
znacznie mniejsza, niż była Francja za 
czasów Matalena. 

Ale to jeszcze nic! Żyjemy w mo- 
mencie, gdy najśmielsza fantazja, naj- 
bardziej wymyślna utonja zaczyna się 
realizować. Żyjemy w chwil, gdy ros 
= się pomysł urzeczywistnienia rakie« 


y. 

Rakieta fest to pocisk, wystrzelony 
w przestrzeń pozbawioną powietrza. 
Atmosfera, otaczająca ziemię ma okoła 
200 kilometrów wysokości w porówna- 
niu z przekrojem naszej planety, grubość 
ta jest mniejwięcej taka, jak grubość 
skórki w stosunku do samego jabłka. 

Aeroplan szybuje tylko w atmosferze 
Rakieta ma przebić atmosferę | triumial 
nie wkroczyć Ido przestrzeni bezpo- 
wietrznych. Tam dopiero rozwinie sie 
prawdziwa, niezahamowana  niczem 
szybkość. 

Francuz — Mellon, niemec — Oberth, 
austriak — Hoefft t rosjanin — Ziółkow 
ski, wspólnemi siłami pracują nad tym 
wielkim nowym wynalazkiem. Jeśli się 
uda, marzona od tylu wieków podróż na 
księżyc, wreszcie się urzeczywistni, Aby 
to się stało, rakieła musi osiągnąć za= 
wrotrne tempo 12 kilometrów na sekun= 
dę. Gdyby nawet osłągnęła połowę tej 
szybkości, to już wystarczą jej dwie go- 
dziny dla okrążenia całej ziemi. 


krwi i alkoholu. 


wypił Petersburg w ciągu trzech 


miesięcy. 


Prasa komunistyczna w Rosji sowiee 
kiej domaga się jaknajenergiczniejszej 
walki z bandytyzmem, który od czasu 
zniesienia ograniczeń w sprzedaży alko 
holu przybrał katastrofalne robmiary. 

Wedle doniesień „Gazety Robotni- 
czej” grasuje w Rosji 100 tysięcy chuli- 
się zupełnie bez- 
pieczni, albowiem żandarmerja i policja 
jest wobec nich bezradna, 

„Czerwona Gazeta" pisze, iż w ostat 


nich trzech miesiącach Mpa w Petera 
burgu 255,168 wiader j, a rówmo- 
cześnie wzmogły się zbrodnie i bańndy« 
tyzm, í 

W gubernji jarosławskiej zanotowa- 
no w roku 1923 około wypadków 
bamdytyzmu, w roku 1925 wzrosła ta cy 
fra do 1666 wypadków, a obecnie w cią 
gu 10 ostatnich miesięcy było 4438 na~ 
padów i rabunków, 


pętlę, potem z niewzruszonym spokojem |na. A taka inteligentna, że mógł pan ją 


mówił dalej: 


— Ano trzeba będzie pomaszerowaś 
na fort św. Florjana, pan wie, tam, skad 
się nie wraca ani do Warszawy, an; na 
Pragę, a tylko idzie się na sąd boski... 

— Żartuje pan chyba, — spytał Kar- 
nicki nie przypuszczając, że zamkrię:0 
go w celi z tak wielkim przestępcą. 

— [ii! Tam żartuję... właśnie praw- 
dẹ gadam... Mówił mi dziś ten dziobaty 
dozorca, że stanę przed doraźnym, pan 
wie już o tym kantorze Rebszejda przy 
Placu Bankowym. Było nas trzech. 
Cwaniaki uciekły, a ja wsiąkłem. Byli- 
by mnie nie złapali, ale pistolet hiszpań- 
sk zaciął się. Na Senatorskiej ostrzeliwa 
li mnie dranie, aż proch z muru leciał, 
ja oczywiście odpowiadałem i jednego 
zwaliłem w błoto, ale patrz pan, rękę mi 
postrzelili i pistolet się zaciął... Wpad- 
łem jak mucha w pajęczynę, a na poli- 
cji chcieli, abym powedzłał, jak się tam 
ci dwaj nazywali. An; stova nie powie- 
dzałem, choć grozili strasznemi rzecza- 
mi... 

* — Ach to pan brał udział w napadzie 
bandyckim na ten kantor wymiany, w 
którym zastrzelono buchaltera? 

— Ja. I myśli pan, że szedłem tego 
żyda mordować. Szedłem po pieniadze 
i to nie dla siebie... Mnie tam wystarcza 
ła tygodniówka, bo pracowałem jako 
monter w „Pocisku” į jeszcze matce da 
wałem, co jest wdową po listonoszu, a 
emerytury to ma 15 złotych na miesiąc.. 
Mnie tam pieniędzy nie potrzeba... 

— A komu? — spytał Karnicki zaole 
kawiony opowiadaniem. 

— Komu == pyta pan. Mojej dziew= 
czynie. Panie, to nie była pierwsza lep 
sza frajerka, to była klawa dziawczy» 


wziąć pod pachę i zaprowadzić nawet 
do „Bristolu“, a I tam byliby się dziwil;, 
skąd taka ładna dziewczyna przy panit., 

„Tak panie, to była bardzo porzadna 
dziewczyna. Zapłaciłem jej w niedzielę 
kino, to dobrze — a nie zapłaciłem, — :0 
także dobrze, Śmiała się do mnie | ko- 


chała mnie. Chciałem się z nią nawet że 


nić. ale w lecie jakiś czort zaniósł mnie 
do Parku Skaryszewskiego. Tańczyli 
tam w altanie, a nas też ochotą wzięła 
do tańca. Wiadomo, młodzi weszliśmy, 
siedli przy stoliku, a za minutę siadło 
koło nas kilku moich kolegów. Przypra 
wadzili jakiegoś fryzjera, Pan wie, takie 
go „brzytewkę”, co wylizżany pachnie 
różnymi olejkami i ze cztery grzebvki 
ma w kieszeni, : 
„Brzytewka”* przypalił się do mojej 
dziewczyny i jazda ją pytać, czy też naj 
nowsze filmy widziała, czy, tańczy ią- 
kieś shimmy. A skakał, śmiał się | zapra 
szał ją do tańca. Patrzę — chłop tańczy 


i nogami suwa, jak ślepy kot po rozpala à 
nej blasze. Wieczorem wracaliśmy ra- 


zem. „Brzytewka* wciąż koło mojej 
dziewczyny, wciąż jej coś do ucha gada, 
a ona to czerwienieje, to blednie I uśmie 
cha się do łobuza. z 
Odprowadziłem ją do domu, a gdy 
stróż zamkną! yramę i sam zostałem va 
ulicy, to zdawało mi się, że nieszczęście 
wlecze się koło moich nóg, jak pies bsz 
domny. Chcialem się rzucić na ziemię 


i płakać. Potzm znów dopędzić „brzy- ` 


tewkę* | zadusić go temi rękami. Całą 
noc nie spałem, a przewracałem się z 
boku na bok. że stara matka pytala, ca 
mi jest. , 
D ew 
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_ Niewiarygodność | — Nosa. 
f. zw. naocznych świadków. 


Jak wygląda główna 
podpora dowodów są- 
dowych? 


Znany psychołog. prof. Claparede, 
w Genewie urządza pospołu ze swymi 
słuchaczami ciekawe doświadczenia z 
zakresu niewfarogódności t. zw. świad- 
ków naocznych. 

Raz naprzykład zapvtał się studen- 
tów. czy znajduje się. w uniwersytecie 
pewne bardzo duże. obramione specjal- 
nie okno. koło; którego studencj musieli 
przechodzić co dnia? Na 54 słuchaczy 
oświadczyło 44 że takiego okna nięma: 
Dwóch miało pewne, niejasne wyobra- 
żenie o jego istnieniu.:a tylko 8 potraii- 
ło okno zdeńtyf kować! | 

Prof. Claparede «zrobił jeszcze inny. 
eksperyment. Pokazał siudentom mały 
obrazek. przedstawiający kościół, pagó- 
rek. grupę drzew ĵ t. d; i każdy z 20 stu- | 
dentów oglądał zo przez mniej więcej 
30 sekund. Z 20-tu studentów, tylko 2 


sklepikarzem ~ Piękna 
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byli w możności podania-w przybliżeniu 
trafnego opisu 16-tu' nie dostrzegło naj- 
bardziej znamiennych cech, obrazu. al- 
bo onisywało je fałszywie, a dwaj dali 
zupełnie złv opis. 
Pewnego dnia urzą 


dził profesor „nąj- 
ścię sali wykładowej przez specjal- 
nie zamówionego zamaskowanego mięże. 
czyznę, ubranego ' groteskowo. Maska 
zachowywała -się hałaśliwie, krzyczała 
i urządzała burde i dopiero z trudem 
wyrzucono ją za drzwi. Profesor przez 
cały dzień nie wspomniał ani słowem, 
o zajściu. i A 4 | 
W osiem dni później postawił stu- 
dentom 13 pytań. celem A 
ich zdolności obserwacii w tym wypad- 
ku, który przecież silnie ich rozdrażnił. | 
Pytania te brzmiały między innemi: | 
Czy natret miał kapelusz Jakiego ko- 
loru były jego włosy Co miał w ręku? 
it d. Dziewięciu studentów oświadczy- 
ło, że maska wogóle nie miała kapelu- 
sza, 11-tu podało kolor włosów, jakkol- 
wiek włosy wcale nie były, widoczne, 
gdy zaś pokazano I0 różnych masek. 
Am jeden z 25 studentów nie uiniał 
wskazać tej. w którą przybrany był ów 
człowiek... th. 
A jednak w toku procesów zeznania 
+ zw. świadków naocznych odgrywają 
zawsze decydującą rolę! 


"Czasy się zmienfają.. Książę Leopold 
oskański, kuzyn cesarza austrowęgier= 
skiego Franciszka Józeła otworzył so- 
bie we Wiedniu: mały sklepik kolonialny 

"0. który osobiście prowadzi... 


Rz 


som, gwia 


Oye-hą * Zz AU JA 


Słońce darzy nas większą 
niż-zwykle ilością promieni ultrafioletowych, 


PRI ; Promienie ultrafioletowe moa jak dają na cienką warstwę srebra, to na 
y TEN f ' wiadomo — ogromną doniosło a ży niej się zatrzymują, z wyjątkiem promie 
Tajemnica letargu. cia istniejącego na ziemi. Daniel Berthe- ni ultrafjoletowych, które przenikają 
Dyrektor londyńskiego szpitala | lot, uczony. francuski, w wydanej nie- przez tę warstwę. Jeśli przeciwnie, pro 
„Northern Hospital** dokonał sensacyj- dawno pracy- przedstawił ogromuią rolę mienie te padną na cienką warstwę zło- 
"nego odkrycia. iż letarg, -w który zapa- tych promieni „w odżywianiu roślin. Ich ta, to przenikają ją jedynie promienie zie 
dają czasem ludzie. jest spowodowany, wpływ fizjologiczny jest zresztą już od lone, czyli najbardziej charakterystycz- 
przez szczególnego, rodzaju bakterje, że pe p NYSA prad b promienie widzialnego światła. 
 rujące w korze móżyowej | nerwach. eczeniu różnych chorób. -Tym to pro- Ae > t x 
~ W pewnych chwilach rozmnażają się | mieniom“bezwaątpienia: przypisać: trzeba Rd ryt A R powan 
Bzy SĄ Para R : -_ od'szeregu lat myśl porównywania regu 
bakterje w tak gwałtowny «sposób, iż Opalanie się naszego ciała latem, a tak- larnego względnej intensywności  pro- 
powodują pozorną śmierś crganizmu. |że udary słoneczne, Ohne też odgrywają mieni RECZE 
, AE ATIS: ARAA ; Os EOT ah e ; : ni  slonecznych, przechodzących 
- -Po pewnym czasie wyniszczają się | decydującą rolę’ w dojrzewaniu owoców ; - 
Hy tE A PEWTY, zasię w ają, i zbó przez jedną i tę samą lunetę, zaopatrzo 
_ wzajemnie i chory odzyskuje przytom- |i zbóż. ną naprzemian'w soczewkę posrebrza- 
TOSI "Z i A Otóż pod tym względem odkryty Zo na - í e dźł 
ną lub pozłacaną. To porównanie daje 


Mość. |. 
"Niektóre organizmy lu:lzkie, a nawet |stał świeżo przez dr. Edisona Pettit'a, z natychmiast względną * intensywność 
„obserwatorium na górze Wilson; nowy 


zwierzęce posiadają: w sobie stale ,bak- crwatorium í : promieni widzialnych i promieni ultra- 
terje letargu į co jakiś czas zapadaja na a niezmiernie interesujący i doniosły fioletowych w promieniowaniu słonecz- 
ię chorobę, która trwa niekiedy 14 dni. |fakt. "Ofo* jeśli promienie słonęczne pa- nem. i ar | 

z Doświadczenia te dają nam pewność 
> b że słońce wysyła do nas stosunkowo 
znacznie więcej promieni  ultrafioleto- 
wyci wówczas, gdy jest pokryte pla- 
mami, aniżeli wtedy, gdy plam 
cu mieta. W szczególności: w okresie 
który świeżo. przeżyliśmy, a który ob 
Błował w plamy słoneczne, słońce da- 


o” - b pz — 


? 


mniej więcej dwa i pół raza intensyw- 
nieiszymi, aniżeli w roku 192 
okresie, kiedy słońce po raz 
ła całkowicie pozbawione plam. Byłoby 
obecnie rzeczą interesującą, ażeby leka- 
rze postarali się zbadać, czj udary Sło- | 


jące wpływoni promieni uitrafiołeto- 
wych, zmieniają się stosownie do. więk- 
szej, lub niniejszej ilości plam słonecz- 


rych. 


basuwa się tu jeszczę inny wniosek! 
Oto. jeżeli opalenizna ciała byla modną 
ubieglego lata, to prawdopodobnie dla- 
teęG, że ta moda została spowodowaną 
i narzucona przez plany “stoneczne. Nie, 
mogąc uniknąć opalenia się, elegantki 
przyjęły ten wyrok z entuziazmem. Bo 
«oda polega na akceptowaniu z grymma- 
poda- sem udanej niezależności tych łańcu- 


Znakomity malarz T, Brenszn wystawił obecnie: w 
obrazów, a m, iw, pejzaże z okolic Ass yżu. Rep 
i jemy powyżej, 


'Rzymie szereg ciekawych 
rodukcję „Pusta Perlici“ 


í = 


chów, których nie można zerwać. 


a 


nowczo od ofiarowansgo jej cygara, 
TRZERZE ROBBIE ROROWZSE "ED 


na słoń ! 


rzyło iias: promieniami ultrafioletowymi OŚĆ 


3, to jest w | ki, muszą wcześniej wstawąć 
ostatni by-, mężów, a wieczorem później © 


|neczre i choroby- skóry oraz płuc, ulega wie. 


» 


gwiazda nie palit 


Do rzeczy orygirałnych i modnych na- 
leży dziś w Ameryce niepzlenie cyśar 
"1 papierosów 


pezos pane, P, Anna Nils- 
inówa odżegnywa się sta. 


zda 


Jz, 


Wstawać przed mężem 
zasypiać po nim 


Źwyczajowi brababek hořduie 
wsbólczesma kobieta w Janonii 


Pewien znakomuy autor Japońsk 
utrzymuje, że kulturalna kobieta japoń 
„ ska, o ile nie ma nic pilnego -do roboty 


|prawie zawsze Śpi. 


„Kobieta japońska — pisze on — nii 
Jest ani żywa. ani umarła: test to istot 
oddychająca wprawdzie, lecz przewaąż 
inie z zamkniętemi oczyma” —. 


Jeśli się podróżuje po Japonii koleją 
można robić świetne studja nad przy 

zwyczajemiami japonek. ' Siedzą ow 
oparte o okna wagonu, ale na. piękni 
przyrody zupełnie niewrażliwe. Tu. sie 
„dzi studencka, spiąca aż za głośno, tan 
matka z dzieckiem spoczywa nieco ci 
szej. A w sasiednim przedziale zasnęh 
inna dama nad nieńojedzortą pomarań 
czą; wtórnie jej dość głośno lina dam 
w kimono. 

Skąd pochodzi ta niezwykła ospa 
Kobiety japońskie, zwłaszcza mężat 
od swycl 
d nici 
kłaść się spać. Nawet gdy aż spędzi 
wieczór poza domem | wraca bardzi 
późtio, żona musi nań czekać cierpi. 

pea i "r 

Ale tó niewysypianie. stę przechodz 
już poniekąd w dziedziczność. Matki 
babki, prababki obecnych iaponek a 
do bardzo dalekich czasów zawsze pr 
wadziły taki sam żywot: sanie się nia 
wysypiały ; przeka: ywały to. sweny 
pæomstw 1. Z czasen; też kobieta w Ja 
ponj była z reguły niewyspana. . 

Współczesna kobieta japońska .cał 
kowicie ten zwyczaj przyjęła .j stosuj 
się doń nawet wtedy, gdy nie iest do. td 
go zmuszona okolicznościami. + 


NBRNS 


Kingi argttnme płace goń mn Po świątecznym turnieju sportowym. 


Projektodawcy ligi footbałowej noszą się z zamiarem 
- zupełnego oderwania od P. Z. P. N. 


Piłka nożna zakończyła swój sezón.| Najbliższa konferencja ligowców od- 
„Kopie” się jedynie tylko na Górnym; będzie się w dniu 6 stycznia w Krako- 
Śląsku : to nie z takin zapałem, jak in-| wie; zapadną na nej niewatpliwie wa- 
ną porą róku,-więcej raczej dla tradycji, | žne uchwały i mające wiellie znaczenie 
gdyż w czastch, kiedy G. Śląsk był pod, dla przyszłości sportu piłkarskiego. 
zaborem niemieckim, sezon piłkarski | « Dotychczasowy bowiem stan rzeczy 
trwał całą zimę. Tradycja ta, zresztą w każdym bądź razie ulegnie zim anie. 
niezbyt „miła, nie powinna zresztą już Utrzymanie obecnego systemu, oznacza 
dłużej przetrwać, bowiem upraw anie katastrofę dla piłkarstwa, odstręczy na- 
sportu piłki nożnej trzeba zastosować wet odeń tych niewielu jego zwołenni- 


do warunków klimatycznych, a te chyba ków, którzy uczęszczają na zawody. 


B'lars „Varsovii*, — Swietne zwycięstwo 
Herthy, — Brak treningu u drużyn Łodzi. 


Łódź, 1 stycznia 


| Żeńskich, gimnazjum im, Orzeszkowej i 
Dnia 29 b. m. odbyły się ostatnie me- | 


p. Prysewicz, wygranym przez pierwsze 
cze z udziałem IL K., $. „Varsovia* i A.| w stosunku 27:21. Prześraną gimn. p. 
Z, S. W skład tych ostatnich wchodzili Prysewicz należy przypisać zdekomple- 
wyłącznie akademicy - łodzianie, którzy towaniu drużyny, grała ona bowiem w 6 
jak wiadomo, są nietylko wszechstron-| zawodniczek, Gra tych drużyn była 
nymi, lecz i wybitnymi sportowcami. |'chwilami ładna, a podobała się przede- 
Tym razem A; Z, Sı nie występował wj wszystkiem ładna kombinacja i opano- 
swoim najsilniejszym składzie, gdyż Rę-| wanie piłki u zwyciężonych. Szwanko- 


mie sprzyjają, jeśli idzie o stronę hygie- | 
niczną grania na śniegu i mrozie, zwłasz 

cza, .ż towarzystwa nasze nie dysponują 

te względu ne brak środków finanso- 

wych ciepłemi szatniami. 

* Ale nie tym meczom „chcemy po- 

święcić nieco więcej uwagi, Pod zimo- 

wemi meczami rozumie się bowiem w |. 
śwarze piłkarskiej te wielkie walki wy | 
borcze, które rozgrywają się każdej zi. | 
my na walnych zgromadzeniach władz 
sportowych, I tak w b. m, cały szereg to 
warzystw sportowych ma już za sobą 
doroczne walne zgromadzenia. Trzeba 
przytem zaznaczyć, iż w Łodzi niemal 
wszystko pozostało po staromu. „Wyg i 
sportowe, kierujące klubem od lat kilku: 
nie dały się zepchnąć ze swoich kierują 

cych stanowisk i utrzymały się na swo- 

ich pozycjach. ° i p I 

Sytuacja zmieni się jednak w P, Z, 
P. N. Niewątpl wie wielką rolę odegra 
tutaj sprawa ligi o której już pisaliśmy. 
Svfuac a przedstawia się dzisiaj śmiesz- 
nie. Wszystkie związki okręgowe, wszys 
cy właścwie piłkarze oświadczają, iż 
zmiana dotychczasowego systemu mi- 
strzostw musi ulec zmianie, ale tymcza- 
sem niema nawet nadziei, aby projekt! 
tigi uzyskał choćby jeden tylko głos na 
walnem zgromadzeniu P. Z. P, N, które 
odbedzie się w lutym 1927 =, 

Jak wiadomo bow sm związki war- 
szawski, krakowski, lwowski i gómo- 
śląski, a nawet nieoficjalnie i łódzki, za- 
jęły odrazu stanowisko antyligowe, o- 
czywiśce, .że8 ani Wilno, ani Lublin, 
skąd żaden klub nie wchodzi do ligi nie ; 
gświadczą się za ligą. m LEE d 

Jak donoszą z Krakowa krakowski 
> świązek wystąpić ma z własnym projek- | 
l fem, w myśl któego mistrzostwa roz- 
, grywałyby się w cągu 2 lat. Oczywiście | 
iż projekt ten niema żadnych szans, a! 
jest ou nawet śzkodliwy w obecnych 
tosunkachh L ha 
» Cały bowiem szereg klubów nawet! 
L A-klasowych, nie mógłby znaleźć so-. 
bie w wolnych terminach przeciwnika, 
, co pociągnęłoby.za: sobą ich upadek. 

' Tem samem więc sprawa ligi staje się 
'-<c0rażz aktualniejsza, Kluby ligowe, -| 
GARBY rawea Wisg cN nadae żącym dały asumpt pewnemu pismu an- 
gielskiemu do ogłoszenia listy rekordów 
światowych przyszłości. Lista ta wygią 


jach, zaczynają cię gotować i myśleć na ` 
| wet o rożłamie w P. Z. P.N o czem mo 
„óna sądzić z głosów, ukazujących się na 
+ łamach prasy sportowej. f 

Już dziś głośno lansowana jest myśl, 
i w raze nie przejścia ligi na walnem 
zgromadzeniu P. Z. P. N, kluby ligowe 
są zdecydowane wystąpić z Polskiego 
związku piłki nożnej ł przystąpić do u- 
tworzenia nowej organizacji Oczywi- 
ście byłoby to ciosem niepowetowanym 
dla organizacji, a walka, któraby się 


wi-|- 


Obecny stan rzeczy gdzie jakość pił 
karstwa ponosi niepowstowane szkody 
na rzecz ilości nie da się utrzymać. 

Rok bowiem najbliższy będzie uis- 


wątpliwie jeszcze cięższy, jak obecny. | 


Kluby dla utrzymania swej czzysiencji, 
będą musiały walczyć z coraz wisksze 
mi trudnościami. Jedynym dla 
wprost wyjściem | jedynym spos bem 
utrzymania na obecnym pozonte pil- 
karstwa polskiego, jest liga. Zrozumia- 
ły. to wszystkie nasze ościenne państwa, 
zrozumieć to i muszą nasi kisrownicy 
władz sportowych i dlatego powinni od 
nieść się do tej sprawy ż większą v- 
strożioŚścią, jak dotychczas viz więk= 
szem zrozumieniem, a przedzwszyst- 
kiem winni skierować swój wysiick w 
tym, kierunku, aby nie dopuścić do roz- 
tamu. który wydaje się dzisiaj niemal 
nieunikniony. K. 


nich | 


'bowski, zaraz w pierwszym dniu wy- 


wichmął nogę, co uniemożliwiło mu dal- 
szy udział w zawodach. 


To też z niecierpliwością sportowa | 


Łódź oczekuje spotkania AL Z. S, w je- 
go pełnym składzie, z miejscową, niepo- 
konaną „Herthą'* w dnin 5 stycznia 1927 
roku w sali gimnazjum niemieckiego. 
Naogół warszawianie pokazali grę 
ładną i celową. „Varsovia“ grając w cią 
gu 3-ch dni, codzienn'e, stanęła w ostat- 


nim dniu do walki.z „Herthą” Ap 


czona. To też po raz pierwszy uległa o- 
na, ale w ciężkiej, twardej i równej wal- 
ce, w słosuriku 9:22, Jednakże pomimo 
tej porażki, bilans wyniesionych przez 
ną w Łodzi „koszyków“ 
Wynosi on 46:45 na jej korzyść. 

Ostatni wieczór turnieju, był bez- 
sprzecznie najładniejszy, to też i publi- 
czność stawiła się liczńie, 

Po zawodach w siatkówkę drużyn 


owe mA. m 


CIEKAWE ZDJĘCIE Z MECZU O MISTRZOSTWO WIEDNIA MIĘDZY KLU- 
BAMI: ADMIRA — RAPID. A 


Humor 


a 


dą następująco: 

Boks. Mistrz Śwlała w wadze cięż- 
kiej miss Dolly Dearlove. (Tunuev. opu- 
35 wreszcie w przyszłym tygoduia szpi 
tal). ok 
Lekko atletyka. 100 ,yardów: miss 
Elsie: Laufer 8 j 3/4 sek. (Lat 39, powód 
mstanowienia rekordu — chęć dopędze= 
nia swego narczeonego). Skok w wyż: 
miss Mabel Hupi 4 m. 75 cm. (Stanier — 
mysz). 

Ciężka atletyka: mistrz w walce fran 


. Sukcesy sportowe kobiet w roku bie! 


sportowy. 


n SPT + AFERĘ TL 


Dempsey. małżonke słytnej gwiazdy fil 
mowej Estelle Taylor: * Siedem lat byłó 
się mistrzem świata, a teraz się jest tyl- 
ko.małżonkiem swej żony, ńniczem innem 
— prawdą jest, że świat prędko o wszy 
stkiem zapomina, 

Wyznaczony sędzia nie zławił SiĘ ta 


| boisku. Obydwie parzje po wspólnym pa 


rozumieniu uprosły. młodego, cienkie- 
go Freddyiczo na urząd sędziego, Fred- 
dy się cieszy niezmiernie. godzi się sę- 


dziować, ale przecież szwankuje ze zna! 


jomrością prawideł. Ba! jak nie pójdzie, 
to się popchnie. "Na wszelki wypadek 
zwraca się przed rozpaczęciem gry do 


jest dodatni. 


przeczytał niedawno w gazetach: pa 


wała natomiast u obu drużyn obrona, 
W koszykówkę, jako pierwsze za. 
grały drużyny akademików . łodzian i 
miejscowy Y. M. C, A. Drużyna Y. M, C. 
A. zarywa zaraz z miejsca mordercze 
tempo i przygniała niem „akademików 
na urlopie", którzy nie mogą zdążyć ani 
w napadzie, ani też w obronie za for- 
sującym się przeciwnikiem To też pierw 
szą partję przegrywają oni w stosun- 
ku 9:11, NE Y 
W drugiej partji gra wyrównuje się, 
a nawet akademicy mają chwilami prze 
wagę, wyrćx.nując ją z różnicą 1 punktu 
t. j, 4:3. Natomiast w trzeciej i czwartej 


partji ałkkademicy opanowują już prawie 


zupełnie sytuację, zwyciężając 14:8 i 
12:4. Końcowy rezultat tych zawodów 
jest 33:26 na korzyść akademików. `“ 

Beak odpowiedniej zaprawy, t. j. tra 
ningu sprawił, że gracze Y. M. C-y nie 
wytrzymał narzuconego przez siebie 
tempa i będąc pod innym względem rów 
nymi przeciwnikami — ulegli, i 

Sędziował b. dobrze p. Fiedler. 

Druga para „Varsovia” — „Hertha“ 
stoczyły twardą i zupełnie równorzęde 
ną walkę, Pierwszą partję kończą one 
rezultatem 3:3; drugą zaś 3:2 na ko- 
rzyść „Herthy”. Natomiast w trzeciej i 
czwartej uwidacznia się kompletna prze 
waga tej ostatniej, wypoczętej drużyny. 
Kończy ona je rezultatem: 7:2 i 9:2 na 
swoją korzyść. 

Gra bardzo ładna, aczkolwiek chwi: 
lami nieco za ostra. Jednakże drużyny, 
trzymane krótko przez doskonałego sę- 
dziego, p. Fiedlera, nie wykraczają po- 
za ramy prawideł, a zaś drastyczniejsze 
momenty łagódził bardzo umiejętnie sg- 
dzia. A trzeba pamiętać, że gra w ko- 
szykówikę, jest dosłowną walką wręcz o 
każdą piłkę, wymagającą od graczy wie 
le umiejętności i wytrwałości, a jesżcze 
więcej taktu. 

Fr. Romanek, 


a 


„Cracovii“ 


Na boisku. „Oracovi* mia słanąć w 
roku przyszłym pomnik dyskobola. na 
pamiątkę dwudziesiolecia istnienia klti- 


br K. S. „Cracovia“ w Krakowie. 


Różne wiadomości 
zagraniczne. 


W Barcelonie: Odbył się mecz pil- 
karski między Admir4 (Wiedeń) — F. C. 
Europa. który- zakończył się zwycię- 
stwem Admiry w stosunku 4:2, 

W Kairze: Wiedeński Rapid pokonał 


_Pomnk'na boisku - , 


Daan. 


Er 


i 


z 


zaczęła, przybrałaby nieoczekiwane fof- cyskjej: miss Winnie Smart (trenowała kapitana jednej drużyny: „Preszę pana, i i 
my į nieprzewidziane rezultaty, Dzisiaj w czasie przedświątecznej wysprzeda- kto mi powie. jeżełi omylę się w swych w Port Seid tamtejszą reprezentację Ww 
bowiem nie można było przewidzieć ja- ŻY). ky i orzeczeniach ?* m | stosunku 4:3. SC | 
ką siłą atrakcyjną rozporządzałoby 141.. Sic transit gloria munak O Jackui , — „Kto panu zwróci uwagę?" spytał | _ W Londynie: W TOTES YAREN 
' Rubow. mających ewentualnie wystąpić Dempsey'u zapomniano, nie jest więcej kapitan, „Mam wrażenie, że doktór pa nisowych o pułar Davisa weźmie udzia 
y ASAN * WYSTĄPIĆ duż mistrzem świata, Najwięcej chyba nu z pewnością powie". w roku przyszłym 31 państw, co jest Te+ 
ze Związku | zo boli nasiępuiąca wzmianka. Która kordem w rej konkurencji. 
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Najmonumentalniejszy film doby obecnej - krwawy bilans regime'u carskiego 
j ! = 
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(Dzieje primabaleriny Jego Gesarskiej Mos 
w którym główną rol młodziutka, tchnąca niepospolitym powabem kobiecym I pikantną urodą, artystka 


Acz SRB: Pac ZAD 48 i 
gy KE CA 7 ska rż: 
pe Eha S ORLY 1 NTR APE 


ae a a DY e TECK diya once aym 

Pierwszy film o podobnej treści w dziejach kinematografii. — Orgjastyczne 

sceny za kulisami bałetu carskiego! — Tajne rewolucyjne stowarzyszenia! — 

Bachanalje oficerów carskiej gwardji! — Ochrana polityczna przy pracy. — 

Okropności rosyjskich więzień! — Rozstrzelanie bojowników rewolucji! — Ry- 

walizacja między wielkim księciem, Sergjuszem, a potężnym bogaczem © 
| względy primabaleriny carskiego baletu! 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA, ! 
Obraz stanowi własność biura kinemat, „Universal Pictures Corporation“ 
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obowiązuje od dnia 1-go stycznia 1927 r. do nabycia za zł 1 gr. 20 


KSIĘGARNIA „CZYTAJ” || w Księgarni „CZYTAJ*| 


Łódź, Narutowicza 2. J Lódź, Narutowicza 2. 
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Ceny sprzedaży detalicznej : 
W za tuzin: Nr 1203 1 dol amer LECZR CA 
3 OLLA jest udowodniono naj- |leksrzy specjalistów | gabinet denty- 
starszą przodującą marką |— styczny przy Górnym Rynku, = 
zg Pyra Piotrkowska 294, tel. 22 89, 
È OLLA ma udowodniono naj- (przy przystanku Aremw. pabjanickich), 
s „| RG większe rozpowszechnienią | przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
f ESS Pełna gwarancja za każde | kich specialności od g. 10 rano do 6-ej 
, szt ukę po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo= 
k czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, 
opatrunki, 
Porada 8 złote. 
mąż — Wizyty na m'eście. — 
ją Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco= 
j|wą. Zęby sztuczne, korony złote, pia- 
lynowe i mosty, Roentgen: 
Be | W niedziele | święta do godz. 2 po poł, 


e Tanio, oo W prywatnem miesztaniu 
6 wszelkiego rodzaju w su 
EET PREA I OPATOWSKI 


niżej cen z — Nowomiejska 27 — Tel, 4603. — 
i że tą == — Żadnej filit nie posiadam, = — 


Lekarz - dentista 


EEN 


horoby serca, ast- > ~ (przyjmuje w lecz 
Mż sanate rjuim oo Nd nicy pris ul, an 
„Salus* KrakÓW lnych, Zakład Tapi- kowskiej 294, 
Szujskego Il. at] cercsko- Meblowy, pędsżndie rd gada 
í =] wiecz. 
owe tanio, Piotrsawska 133 15 i S 


s ossbia (miemieck'| nyy N 

francuski) do wszyst MAAA sk BRCÓ CJ 

kich średni h Szkól Oferty su. „Szer-| ę ky: t 

nauczyciel Polisia-lmaszyna. mb teie | (OTW£CZNIO (lig: 

kiewicz, ul SZOSafonicznie 3117. 

Fab uśnicka e KI eny 
pod aż d *j nauczycie 

p bieraiącę tataj [enie da wypłatę |kraj p i i 


patentow. a36 


BILZY „I mawatki 


Fabryki „Sokół* w Warszawie. 
Całkowicie zabezpieczają organizm palaczy 
przed zatruciem nikotyną. 
Przedstawiciel na Łódź | powiat 
St Lewandowski, Sienkiewicza 50t 23-39 
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ne=ukę, są zwalnianeją obuwie. Piotie blstowej za na 
Od uczęszczan'a dO'kowska 37, W Do'|czene AE krój 
szkół powszechnych| gą grzu Se wejście li szycia bieliźns 
»iedmiolelnie dzie; etwa,  któte pr” 
ci po ośmin tygo-| nitsło nam. walą 
AE joga angiel= |korzyści U<z Done. 
omg Dla H? sk e: 2—64 Cali|gka rena Wiesz 


siych mauka wse-||—36 celi wraz z Gzakówna Stefa 


Pracownia na miejscu WMS AAA i P corem iekszym lokalem 
Z. ZALCMAŃ, Główna 24. Szkeła trebiowska M. Rogen.| Pl: Kościuszki No 22 | mmo Harean Wise Bobę elt a 
ME ZZ tałówny Żeromskiego a Zajęcia Piotrkowska 79, TI brama I p,) I yeke Pipikowa domość: Giówna 49 «iszka Ostrowska 
UWAGA: Okaztcielowi ogłoszenia specjalny rabat. przed i po południu Gimnastyka rytmi. przyjm: od 10—1 1 3—8. Pioirkuwska 132. Neuman. 1| Jadzia © kodiśnka 
zz z Z czna plastyka taneczna pod klero-| 77 przyjmuje zamówie- Ima  Łusawiecki 
kabineń Kosmet ki b ką skipi wnictwem p. #iny Kesszówny | Lekarz - dentysta mia oraz masaże: / fl Meble na raty |Stelanja Urszk Ma 

LE ¿į y g r | zapisy do poosołudniuwego komnłe u ] c ? m o ncjedyńcze i janna. 

Dr. med. P. HARKOWICZ przygotowawczego od 16-1 Podczas je wynajecia ładny kómpiety, gwaran GE TIG: 

Piotrkowska 124. Godż przyjęć od 3 — 7 p p świąt Gdańska 8 Rozenżłai umeblowany po (cja Kilkuletnia. Od- 

“w niedz. i święta od 1l do 2 pp. = > WESA e kój przy inteligen jświeżamie, zamiany. BJ 
MOWĘ ŻE) ine; rodzinie dla Stolainia, Lubelska 


Choroby skóry i włosów. Leczenie de fektów | 


ul. Śndrzeja 4, Tel. 54-12 |psna  NarutowiczajNt 6, przy Napicr- 
cery. Masaże, E ektroterapja 28 


ZAŚ: s FR Przyjmuie od 10—2 i 4—7 40 m, 8 kowskiego PARSE 
| > ye DALA a. mi m 1 m m 0 WA IMEI aa 2 ADA 0 MA 10 O TO EN r ( FE 10 szpalt) w TEKŚCIE: 
A s W Łodzł zł. 4.00 miesięcznie.-—Zamiejscowa 5 zł + Z ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na s . : 
P l enumerata; miesięcznie Zagranicą 7 zlotych miesięczńie— Ogł oszema . 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. pt 
Odnoszenie do domów 40 groszy. Z DEK tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 zr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmi, 50 gr. 


Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. pa poł Rękopisów niezamówło+ R 

Teletony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 nych nie zwraca się. — — — | +, 
Telefon administracji 22-14 — — e zły Godziny przyjęć redakcji 6—7 ) _ Ogłoszenia kolorowe (minimalna włelkość ćwierć strony) 100 procent drożej 
Za wydawnictwo „Republika” Sp. s ogr, odp. Władysław Polak, W drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowska 49 | 15 Redaktor odpow. Józet Burman 


